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i Nr 135 Dnia 17 maja. -u ie Wtorek. = Dnia 5 (17) maja 1887 r: 


7 PRENUMERATA. | FH OGŁOSZENIA. 
Kurjer Warszawski e. Reklamy: za jeden wiersz 

ehodzi w dni powszednie = garmontowy albo jego miejsce 

czorem, w sigo alg pony i kop., każdy na- 

a cho t ny raz op. 

ko, ż x As Picoa. po: Jąckiom Ne ołogja: za jeden wiersz 

dni poświątecznych, dodatki po- 15 kop. 

ranne: ME Zwyczajne i małe ogło- 


Warunki prenumeraty podane szenia w dodatkach porannych 
są w nagłówku numeru głó< nie za mieszczają się, 


Ogłoszenia i t 
wnego. prenumera 
Oddzielna przedpłata na do- Mb apeli za telz POE A HRA EA Y o przyjmuje kantor codziennie o 
datek poranny PrZyjmowaną być 8-ej rano do 8-ej wiecz.; w nie_ 
nie może. dziele i święta od 10 do 1 m poł 

Dzis: Paschalisa Wyzn. siężyca o godzinie 2 minut 22 r. Sobota: Donata i Wiktora M. M. 

Środa: Feliksa Kapł., Emeryka Kr. 1 46 w Niedz.: Julji P. M.i Heleny Panny. 

Czwar: Wniebowstąpienie Pań. Poniedziałek: Dezyderjusza Bisk. 
= tek: Bernardyna Seneńskiego. Wtorek: Joanny Wdowy. 


Długość dnia godzin 7 
Przybyło „ 


n 


— W dniu 6 (18) b. m., jako w uroczystość Uro- twiały po „klęsce zagon i niepozwolić społeczeństwu WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 
dzin JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI NASTĘP- | WYCzerpać się W niemem zwątpieniu. Ą 
CY TRONU WIELKIEGO KSIĘCIA MIKOŁAJA 


ALEKSANDROWICZA, obywatele m. Warszawy | Hjstorja potrafi być bezstronną i wiele grzesznej LOD A a siadaczy dawnych 
mogą:w ciągu tego dnia, od samego rana, przyozda- | przesady, wiele małodusznej lękliwości w znanem rodów 240 tx sł pór z Sza 4 ych pasz- 
biać domy flagami, a z nastąpieniem zmroku illumi- stronnietwie krakowskiem usprawiedliwi szezero- A * a zee 
„WA się ścią przekonań i gorącem przywiązaniem do kraju = Na skutek. odezwy niektórych naczelników 
nować swoje posesje. tych ludzi, którzy z chwilowej potrzeby zerwali z | władzy edukacyjnej, dzieciom rodziców zajmują- 
systemem politycznym o wielkich linjach, a wprzę- | cych się demoralizującemi procederami, (jak np. dro- 
gli się do pracy około poprawy skoszlawionych fun- Ka eria zed ję a domów rak 
4 ae r amentów. pusty i t. p.) wzbronionem zostało- uczęszczanie do 
Great „zupie obec s ję daan rg ycEE Oświata ludu, reforma szkół, obudzenie przemy- | zakładów naukowych. Ministerjam oświecenia roz- 
r ulicy Zakroczymskiej, św. Anny na Krak.-Przedm. iśw. | słu, zwiększenie obszaru pracy społecznej, poprawa | porządzenie to oparło na zasadzie, że przebywanie 


pac z > oe or r AJ Poka, Wea jej narzędzi—oto szereg idei twórczych, które Zybli- | między uczącą się. młodzieżą tego rodzaju dzieci 
. AN 80; > 


=W kwestji nowych przepisów o paszportach 
zagranicznych donoszą z Petersburga, iż przepisy te 


KALENDARZ. 


skiego przy ulicy Miodowej o 10-ej zrana wotywa ku czci Św. kiewicz wcielał w swej .dwudziestopięcioletniej pra- | może być szkodliwem dla jej moralności. W wy- 


Weroniki z Jnljanu. |. | cy sejmowej i w swem burmistrzowaniu krakow- | jątkowych tylko razach przyjmowanie do zakładów 
Zgromadzenia: Nadzwyczajne ogólne zebranie akejonarju- | skiem. naukowych dzieci tych może być uwzględnionem, 
szów czeczelnickiego Towarzystwa fabryki cukru i rafinerji. Był to umysł niezmiernie trzeźwy, praktyczny, | nie inaczej, jak za każdorazowem specjalnem pozwo- 


Biuro Towarzystwa—10 rano.)—Posiedzenie kliniczne człon- ? y s kędy his - I x REZ kare: a 
ja eniai lekarskiego; (Lokal Towarzystwa, Nieca- | znający całą doniosłość poważnej prozy w Życiu. leniem ministerjum oświecenia 1 pod warunkiem, 
ła—6 wieczorem.)—Posiedzenie członków Towarzystwa opie- | O ile stworzył lub pomógł do stworzenia całego sze- ażeby uczniowie lub uczennice tej kategorji „odłą- 
ki nad zwierzętami. (Lokal Towarzystwa, Leszno 2—7 wie- regu instytucyj dobra publicznego, szkół i t. p., mo- kaś były od p przez h umieszanie ich 
Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pieknych. (Krak.- | 820 to uczynić, jako najzręczniejszy, najzabieglej- | W 8z ołach innych miast, orąz,, ażeby przebywa- 
Przedm. N 15—od 10-ej rano do 6-ej po południu.)— Wystawa . 
obrazów A. Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 
6-ej po południu.) j ; À; 

[Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu, do rozdania na 
‘zastawy, znajduje sięna dzień dzisiejszy rs. 488 kop. 45. 
(Wykup, prolongata, oraz wydawanie pożyczek uskutecznia 
sie o dny 9-ej rano do 12-ej w południe i od 4-ej do 5-ej 


ò południu.) _, 
: Tokai TK: dziś „Hrabia Essex”, jutro „Robert djn=" 
bęł” (występ panny Kaszowskiej i p. Coppola); — Rozmai - 
tości: dziś „Pomyłka” i „Szczęście małżeńskie”, jutro „Wła- 
ściciel kuźnic” (występ p. Żelazowskiego);—N owy (przy uli- 
cy Królewskiej): dziś „Gennaro”, jutro „Baron cygański”. 
(5 wieczorem.) á 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 


10-€j rano do wieczora.) 


Mikołaj Zyblikiewicz. 


nieubłaganym był wobec wszelkich wniosków, które szkolną. EERE LEATA 

nie szły ‘inie trafiały prosto do rzeczy, które nie u- = Komitet: centralny Towarzystwa popierania 
miały się wykazać istotnym pożytkiem, pomimo łu- | przemysłu i handlu w Petersburgu obradować bedzie 
dzącej i szumnej etykiety. Zyblikiewicz ideę oszczę- | w tych dniach, nad kwestją „zaprowadzenia w pań- 
dności w gospodarstwie publicznem stawiał na czele | stwie monopolu wódezanego, poczem opinję swą 
zasad powołanych . do wzmocnienia i odżywienia or- | mzędstawi p. ministrowi finansów. 

ganizmu zbiorowego. Z tą zasadą potykał się iu-| ©. ; 


eoretykiem nigdy nie był... prowineyj -wschodnich w Prusach, ścigają surowo 
Zmarły nie należał do ludzi, którym może być do- | "zez ch handlarzy wędrownych, poddanych rosyj- 
brze na świecie... Szorstka, chropawa, namiętna jego | skich. i ; Ea 
natura sera p go zbyt rę 0 w głośnej i mę rp | a „żebra się od cad RY pomiędz 

anej rozterce z przeciwnikami, rodziła mu w ich o- | władzą wojskową i zarządem miejskim, w przed- 
ee nieprz rE ‘Temperament az goi czynił | miocie koszar mirowskich, wstrzymane dzy i nie- 
niezrozumiałym... Jako rusin, był oń jednym z naj- | dawno w skutek zastrzeżeń poczynionych co do wy- 
żarliwszych SNdówaików pojedkaik obu Śotikione: dania dwóch pawilonów oj KLrOdY ulicy Chłodnej, 
aj o i ksh jednej miedzy w Galicji, a jednak | które mieszczą w sobie oddział żandarmerji polowej, 
w kołach rusińskich liczył swoich najzjadliwszych | oraz kuźnię okręgową. Obecnie jednak, jak się 
wrogów. ; ttot z pewnego Źródła dowiadujemy, sprawa ta, w krót- 

W r. 1880-ym został marszałkiem Galicji; ile do- | kimczasie ostatecznie rozstrzygniętą zostanie. W ce- 
brego zdziałał dla kraju na tym przednim posterunku, | lu tym odpowiednie przedstawienie, poparte przy- 
povedo osoby, które śledziły z bliska wpływ Zy- chylnym wnioskiem, przesłano już do decyzji mini- 

likiewicza na tok roboty publicznej w kraju. To | sterjalnej. 
tylko wiemy na pewno, że po części owa, może 
po za kres właściwy posunięta, zasada oszczędności 
(zwłaszcza w sferze szkolnictwa), po części psotliwa 
gra temperamentu, po części nareszcie antiteza po- 
między demokratycznem pochodzeniem człowieka, 
wydobytego z nicości własną żelazną pracą, a tra- 
dycjami możnowładczemi buławy marszałkowskiej, 
wytrąciły tę ostatnią w roku ubiegłym z dłoni Zy- 
blikiewicza, który usunął się teraz dopiero — pierw- 
szy raz po dwudziestu pięciu latach — w zacisze ży- 
cia prywatnego. Któż śmiał przeczuwać, że ten wy- 
poczynek nerwów i mięśni spracowanego i zszarpa- 
nego wewnętrznie człowieka przedłuży się w wie- | 
czność? | 

Eheu me miserum! wołał poeta rzymski i tę apo- | 
strofę boleści powtórzyć może w dniu dzisiejszym | 
Galicja, tracąc jednego z najpłodniejszych pracowni- 
ków swej niwy publicznej, który umiał zajrzeć o- | 
strem, świdrującem sweni okiem we wszystkie za- 
katki jej życia i j j nieładu, który ją znał, jak sie- 
bie i kochał wedle zasady. 

Jeżeli gryzę co, to sercem gryzę... 

W prowincji tej znowu zrobiła się dotkliwa pró- 
Żnia, bo ubył z szeregu ten, który stawał pierwszy 
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Znowu kirem żałoby pokryły się serca i gmachy 
ha-owej Rusi Czerwonej, której poznało w udziale 
za generacji naszej wydawać znakomitych zasługą 
p ną mężów... 

„ Znowu legł człowiek, z którego nazwiskiem łączy 
się dwudziestopięciolecie pracy organicznej w Gali- 
cji tej pracy, która podźwignęła prowincję ze stanu 
moralnej i społecznej agonji do poważnego stopnia 
rozwoju wewnętrznego. Rozwoju tego nie widzą 

lko jednostki wykolejone z prawidłowego toru my- 
ślenia i obserwacji, którym się wydaje, że najtru- 
dniejszą i najchlubniejszą rzeczą na świecie jest 

tykować. 

„Przeciw temu warcholstwu krytyki doraźnej, 
ważej, tuzinkowej, calym żywotem swoim protesto- 
waf maż, który wczoraj 0 godzinie siódmej wieczo- 
rem zakończył życie w Krakowie, mnożąc poczet 
mogli, którym się pokłon zbiorowy należy, 

Mikołaj Zyblikiewiez był typem swojego CzaSu, 
któr „stręścił się w haśle pracy organicznej, Po- 
czątki jego zawodu publicznego przypadły na chwi- 
lę ciężkich rozczarowań społecznych, ogólnego zne- 
kania i marazmu. Od r. 1861-go zaledwie był po- 
slem sejmowym, puławy marszałkowskiej nie nosił 
Jeszcze WÓWCZAS nawet w tornistrze, a już wrodzon 
bystrością umy słu rwącego, jak elektryczność, zdoła 
Zorjentować się jeden z pierwszych w nowem poło- 
żeniu. Zrozumiał, że acz są piękną ozdobą mauzo- 
eów cyprysy, niewolno jednostkom ni społeczeń- 


= Termin płacenia niektórych podatków przez 
właścicieli domów już upłynął, a pomimo to pewna 
część ich nie została jeszcze powiadomioną o wyso- 
kości nowej stopy podatkowej. 


= Warszawskie Towarzystwo kopalń węgla i za- 
kładów hutniczych rozpoczęło wypłatę dywidendy 
za rok zeszły w ilości 16 rs. 25 kop. za każde świa- 
dectwo tymczasowe, przyczem akcje wydawane 
będą akejonarjuszom w zamian za świadectwa tym- 
czasowe, 


a R A 


= W razie zatwierdzenia przez ministerjum trze- 
ciej serji robót kanalizacyjnych i wodociągowych, p- 
R. 5. Lindley, zarządzający dotychczas częścią ka- 
nalizacyjną, opuści stanowisko pomocnika głównego 
inżeniera; jego ewentualny następca nie jest jeszcze 
wiadomy. 

= Z literatury. 

* Od Nowego roku dopiero istniejący literacko- 
naukowy tygodnik Życie, wychodzący pod redakeją 
p. Teodora Paprockiego, rozwija się bardzo po- 
myślnie. 

Trzymając się zdała od wszelkich spraw społe- 
cznych i polemik brukowych, śledzi zręcznie ruch 
literacki tak krajowy, jak zagraniczny. 

W ostatnim numerze Życia zastanawia się p. Ze- 
non Przesmycki (Miriam) nad twórczością poetycką 
J. 1. Kraszewskiego. 

Dział beletrystyczny zapełniają: powieść T. J. 
Choińskiego p. u. „Z popiołów” i R tet Jasieńczy- 


na każdym posterunku i na każdym wyłomie, stra- 

szny dla nieprzyjaciół swoich i powszechnych, nie- 

stwom zakcchać się w tym krzewie rozpaczy i żało- zastąpiony i niezbędny w każdem dziele pożytku 0- 
Y, bo obowiązek życia gdzieindziej szukać każe gólu 0, wymagającem rączego czynu, śmiałej ini- 

Bodeł i dźwigni. I w sejmie galicyjskim i pó za cjatywy, ognia zapału... 

Sejmem Zyblikiewiez rwał się pierwszy do pługa, do Eheu me miserum? Z. 
(dla i kielni, aby zagospodarować coprędzej zmar- 


— 


szy i najruchliwszy robotnik parlamentarny, o tyle | ły na stancjach wskazanych im przez zwierzchność 


Śołt donosi TR władza” OSO l Si) 
podes „nieraz przegłosowany, ale nie przekonany. | = Swit donosi, iż władze policyjne berlińskie i 


mn TSB! SIEM AD a sinQ 


ka dramat w czterech aktach, sześciu odsłonach p. t. 
„Lena”. obist GE DA eae 
* W Tyflisie zacznie wkrótce wychodzić c0 - 
tygodnie Revue commerciale et industrielle de Cauea 

Czasopismo poświęcone będzie sprawom przem 
słu i handlu. | WN M 

*. „Pielłanany af llymnology”. | 

i Pod.pomienionym tytułem ukazał 
zbiór hymnów i ehorałów kościelnych, z odpow 
dniemi objaśnieniami. z TW O 

MW zbiorze. tym. znajduje się dział hymnów; uży- 
wanyeh w Polscesod-X V-go wieku. 

Odaośna monografję obrobił Wincenty Kolski. 


= Z teatru, i muzyki. `; 

* bawiący.w naszem mieśeie monologista, p. Gu- 
staw, Fiszer, , w tych dniach wystąpi w sali zatuszor 
wej'ź popisem, urządzonym na.własną korzyść... 

W sali ustawiona będzie scena ze wszystkiem, eo 
do niej należy. a Aiao 


= Ze sztuki. ; 

* Artysta rzeźbiarz p. Hipolit Marczewski wykoń- 
cza dla kościoła Wszystkich Świętych na Grzybowie 
dwie wielkich rozmistów, figury, przedstawiające 
św. Piotra i Pawła” "| 

„Bigyry. będą. ustawione w świątyni 
czerwyca.r. bs 

* Do salonu Krywaulta przybył „Portret hrabiego 
T., pędzla KarelasMitlera, orazi B, Łaszczyńskiego 
„mid Adrjatykuw”. i 

+ Wipracowni p. Mautyeego Trębacza oglądaliś- 
my: cykl obrazów, przedstawiajątych: „Stahrenberg 
i Lindenhoff nazajutrz po śmierci króla Ludwika ba- 
warskiego”, ini wy i 

Ciekawe te widoki, odtworzone z wielką  ścisło- 
ścią 2. natitry, znajdą się: niebawem 'na wystawie 
Towarzystwa sztuk pięknych. 

== Posiedzenię. 

W dnia wczora jszym członkowie zarządu wystawy 
hygjenieżnej 6dbyli posiedzenić, na którem były 0- 
mawiane kwestje wewiętrzne, przeważnie gospo- 
darcże, a wice dla ogółu czytelników nie przedsta- 
wiające żadnego interesu. 

Komisją katalogowa zapewniła, iż ułożony przez 
nią katalogy pomimo wielu trudności technicznych, 
w przeddzień otwareia wystawy, a więć w nadcho- 
twący piątek, ukaże się na widok publiczny. 

(elem załatwienia,kilku jeszeze spraw bieżący: ch; 
uchwalono odbyć pojutrze, we czwartek, posiedzenie 
płenarie wszystkich członków, tak zarządu, jak i 
pojedynczych sekcyj. 


połowie 


= A kanalizacji. 
Roboty kanalizacyjne, prowadzone tymczasowo 
kosztem firmy Szajbler na rachunek magistratu: na 
ulicach, Trębackiej i Nowo-Senatorskiej, zostały, już 
w zupełności ukończone. 
w. przeciągu dni trzech z Krakowskiego-Przed- 
mieścia roboty. doprowadzone zostaną aż do ulicy 
senatorskiej ną plac po zburzonych domach, poczem 
zaraz różpoczną się roboty ziemne na ulicy Senator- 
skiej ku Miodowej i rach kolowy w tem miejscu, z0- 
stanie wstrzymany, 
Dojazd do ulicy Miodowej. będzie z jednej strony 
przez Kaprtuiną, a z drugiej przez Długą. 
= Spekulacja. 
Rozmaici alerzyści zagraniezni ciągle obierają 
nasz kraj za pote KĘ operacyj. 
W tych dniach kilka ogobistości ze świata handlo- 
wego i przemysłowego otrzymało po egzemplarzu 
pewnej gazety; wiedeńskiej, "wraz z listem i kwitem 
na prenuneratę roeg, s 
W gazecie zamieszczone, były. szumne reklamy i 
panegiryki., na Cześć adresantów; chodziło, tu więe 
i ylko o „Jednorazowe ; „kaliągniecje* ich na kilka 
rubli. ; 
O ile wiemy, wszyscy jednomyślnie a 26 
numery odwrotną pocztą spekulantowi zwrócili. 
= Diá letników. j ? 
7 kilku okolie otrzymujemy wiadomosci o letnich 
lokalich. C. TRON 
Pomimo wezesńych zamówień, poczynionych sku- 
tkiem niskiego kursu waluty, w wielu z nich jest 
jeszcze dość miejsea dla letników. 13o) 
W Grodźisku up. i okolicy, jak nas zapewnia ko- 
respondent miejseowy; znajduje się jeszeże kilkana: 
ście; mieszkań obszernych, familijnych. Toga 
W Nowej Aleksandji znowu, z powodu zawietzę” 
nia wykładów. w instytucie rolniczym, „właściciele 
wcześniej niż zwykle przygotowują się... do kampanji: 
Nowomińsk, Mrozy, Otwock, Listowee itd. także 
powoli się ożywiają. 
Prawdopodobnie w r. b. po raz pierwszy przepQ* 
dzimy lato... w kraju. 
s Zabitywił Się... 
Nocy wezortjszej jakiś doweipniś wypłatał złośli. 
wego igla 14-tu doroźkarzom, 


i AC OBO 
się w Londynie | 
ie- | 


KURJER WARSZAWSKI-+Dffa 17 maja 1887 
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Z may wieczora młody człowiek, elegancko 
x bliżył : do doro ci oczekującej 
zatralnym i żapo 
i% bierze go ma « 


sh dła ludu wiejskiego. ? x 
akładów 1a wyróżnienie = 
nowie, istniejąca. przy mie, - 


À R y Te 4 
młodzieńca „jasny! 


- Ani przypis nie ęd: Mhym, w której chłopcy uezą 
styfikacji. ; ślusarstwa i kowalstwa, oraz oddział =- 
Takich naiwnych znalazło się aż czternastu. przy szkole ludowej w Ternowie, gdzie 
ka w pną jest nauka stolarstwa i kołodziejstwa. $ 


kże w SI ostępy uczniów są zadawalniające i stwierdzają 
7ymownie, że nauka rzemiosł może być z korzyścią 
rozwiniętą wśród ludu wiejskiego. p3 
„„ Niezależnie od wymie: 'ch zakładów, w samym : 
Zasławiu w tątntejszef 8 ole miejskiej wprowadzo- ` 


Zdaję się niepodlegać najmniejszej wątpli ości, i PER z Tapatio ku bieżącego naukę stolarstwa, 
Pa AC, $ 4 4 . vps 'tokar 'a Yi Y 5 j ; 


nieznajomy mło KU 
dzież chrześcijańska, introligatorstwo zaś pozyskało 


karzy. | 
Zapomuiał ón jednak, iż za taką sprawkę można | d i : 

0 06017] liezmy zastęp: zwolenników wśród uczniów wyznania 

mojżeszowego. . | 


odpokutować... 
J WITT © HV d 17 y 
ykonane po paru miesiącach nauki roboty przed- ü 
eaS: y IAN A adiad A 


Pokrzywdzeni dorożkarze fizjognomję żartównisia 
stawiają się bardzo obieeująco. `> 


doskonale żaamiętali. 
"= Znajda. | TĘ, pe 'Poezatko : nej i Ą zł -od 
W gronie dziewczat, sprzedających fijotki ukazała „Poezątkowanie w ważnej tej sprawie wyszło 
się 12-letnia Włosy ko: BLU Hg Ete gtn umie- miejscowego pezet gplachty! „ira Belt qorob aid 
jąca ani słowa po polsku, .„/..* ua] Æ+ Wzorowa instytucja. ? —" 
Piękność tego dzieeka zwróciła na nie uwagę za; | Rozwój "tutejszego Towarzystwa kredytowego 
możaćj wdówy po jeneraje L, która je DRY BAG a. | miejskiego—piszą do mas Tabliha=-można już sta- 
ody nowczo uważać, jako zupełnie zapewniony, 
Dziś juź wysokość pożyczek dosięga miljona" stu 
tysięcy rubli, a chociaż żądania sad) waja nie tak. 
znaczne, jak było na początku, jednak: przystępują- 
cych do Towarzystwa nie brakuje i gdyby dyrekcja 
nie postępowała tak oględnie, jak to czyni przy udzie- 
lapių pożyczek, pierwsza serja listów, złożona z 
dwóch miljonów rubli, byłaby niezawodnie na wy- 
czerpaniu. wia 
Prawdopodobnie owa oględność jest jednym z na- 
der ważnych czynników do tak stałego utrzymywa- 
nia się kursu listów wyżej wartości nominalnej i to 
wyżej aż tyle, że koszta zaciągnięcia pożyczki tą 
zwyżką pokrywają się dostatecznie. 
płata raty drugiej poszła bardzo składnię; zale- 
dwie sześciu stowarzyszonych przekroczyło termin 
rekluzyjny i już poczynione zostały odpowiednie w 
Fitoren ostrzeżenia. am = 
Do sprzedaży wszakże którejkolwiek nierucho- 
aa- 


ra 


Dziecko przywędrowało z trupą p wórzowych: 
skoczków i opuszezonę przez nich, musiało się jąć 
zarobkowania. za pomocą. ulicznej, sprzedaży kwia- 
tów: a b FOLIE ; ra 


j f 14 R 
== Samobójstwo dważeńca. 


WI m 


mości, jak zapewniają; nie przyjdzie, a tylko załe 
jący wolą opłacić karę Towarzystwu, aniżeli na 
pokrycie rat nieopłaconych, z» powodu chwilowego 
braku gotówki, zaciągać pożyczki na lichwiarskie 
procenta. 

+ Wybory. 
ioghna. podmiejskich na sę zał 
6-go okręgu, do której to posady stanęło 16-tu kan ©, 4 
dydatów, obrzynjęy Ko 20 iż p Moliński 
w czterech gminach mia ło 240, p. Szkoprocki 
3| zaś 420 głosów. + A 


H 1 


aczając tow 


Wysłał ja jakiś Rudolś Heise, zazn 


ad 

Ktoś z rodziny wyjechał bezzwłocznie za granicę, 
z Uwagi, iż samobójca miał przy sobie znaczną sumę: 
pieniędzy. ) ny | wod by Í irp 


; 
nn 


= Okradzenie w pociągu. EPF PA FRANI RĄ NE 1 wóch z pozostał ndydatów 0t ło tylko 
Przybyły pociągiem kolei nadwiślańskiej p. Krysztof Mo- głów m r erin zta kar ìyd tE WW y rd 
rawski, spostrzegł na dworeu brak pugilaresu, w którym się [po JPMY pa = 


znajdowało kilkanaście rubli w-gotówcee, oraz rozmaite walo- 
ry ma sumę 2,900 18,0. uryt ri th j i 
Kradzież niewątpliwie została spełnioną w wagonie, 
Śledztwo celem odnalezienia tajemniczego złodzieja zosta- ` 
ło zarządzone. i ) l 


= Odnaleziona. i c 

Donosiliśmy o zniknięciu sześcioletniej dziewczynki Anny 
Porzepczyńskiej na odpuście w Ożerniakowie. SISAREN 

Dziecko dopiero wczoraj, a więc dopiero: po upływie całej - 
doby, zostało odnalezione, POPRZ 

Dziewczynka, podeżas gdy się rodzice zabawiali w bawacji, 
wyszła na tlicę i postępując coraz dalej zaszła nad Wisłę. 

(Pu ją spostrzegł uśbioną przewoźnik Grabczyński i zabrał 
z soha do Siekierek. I pOr 7 TEROR! pat 

Wczoraj zaś dzi cko ZWróc j rodziępm, którzy zamiast byi d 
wdzięczni za opiekę, zaśrozili Grabczyńskiemu z powodu 
zbyt późnego odwieziónia dziewczynki pociągnięciem do od- 
powiedzialności sądowej. LNU PAOI A TT BI 

= 7 ulicy. „Ry bs | an ' 

W dniu wczorajszym około godziny 9=ej wieczorem, przed 
Doliną Szwajcarską panna Ferentzówna wysiadając z powozu 
upadła tak nieszczęśliwie, iż uległa złamaniu „pada aagi 

Poszwankowuią odwiezionó bezzwłocznie do domu, gdzie 
dóktór udzielił pómócy. | > NOO 160 Ró k 

Co uajprzyktzejsza, iż ślub panny F., mający:się odbyć po- 
jutrze, we czwartek, z powodu smutnego wypadku musiano - 
odłożyć do późniejszego tęrmumu, kę | 1738 


Fa . | PAK: | NSZ 
-+ Urząd główhy pocz odst zawiadamia, 
iż na stacji pocztowo-telegraficznej w osadzie Dą- 


browa, gub, piotrkowskiej, rozpoczęto przyjmować 
depesze korespondencji mięc le tę Jedno: 
cześnie w m. Gedrojcie, gub. wileńskiej, przerwanem 
zostało przyjmowanie i wydawanie korespondencji 
pocztowej. R | ET i 

+ W Łodzi odbędzie się dnia: 21-go b: m pier- 
wsze ogólne zebranie nowozatwierdzonego. ptrzeż 
władzę Towarzystwa wzajemnej pomocy subjektów 
handlowych. Na posiedzeniu tem dokonane być ma 
tkonstytuowanie "Towarzystwa, wybór członków za- 
rządu i komisji rewizyjnej, 


+ JE. ks. biskup Pallulon udzielił święceń dja- 
konatu aysjapujaoyn alumnom . seminarjum wileń- -~ 
skiego: Aleksandrowi Dulce, Józefowi Awgunięi, da: 
nowi Bizowskiemu, « „+. W Wj 3 s 

sz BU! JI 


'Uczcezenie zasług. WPI; - 
w tamkin kościele $ 7 
e nabożeństwo za 


Wd. 7-ym czerwca r. b., 
o-pijarskim, odbędzie a ałobne naboże! W 
Taea 8. p. Wilhelma Olszańskiego, długoletniego 
kierownika miejscowego gimnazjum. 007) 000 T 
“Po nabożeństwie nastąpi wmurowanie tablicy, pò- 
święconej pamięci zacnego pedagoga. | 
Tnicjatorzy nabożeństwa żwracają się za naszem 
średnictwem do bi uczniów i wychowańców zmar- 
ego dyrektora, 0 liczny udział w pomienionym ob- 


WZ 
ia 


t 


414 
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Młodzieńcem tym proszę pani (bo Pranie wyko od 
kobiety), jest jutrzejszy debiutant, p. Roman elaz # 
określenia 
ari 


Powiedziałem: debint tę, proszę jednak 
tego mie brać w zbyt ścisłem znaczeniu s EN 
Właściwy debiut p. Żelazowskiego odbył się przed 
dwunastu laty, a i jutrzejszy jego Występ, na doskach 
teatru Wielkiego nie będzie pierwszym w Warszawie: 

Lat. temu cztery a (jeżeli tylko nie sześć MA 
biedem) Joden a foats W ogródkowyeh:postaioit Po” 
eprzeć swojć interesa przez powołanie do wspótp"3 kil 
wnictwa artysty Z „firmą”,i wówczas to p. Ż. przez kil- 


pzmEPZ EA z 


miesięcy „p ał” swój talent na 
DZCCRO.. 
_ Zanim się wstąpi ) ze, trzeba 
* rzód stawiać stopy na szczeblach niskich i średnich... 
lo UTW Nonge ray CORIN Oi są MAMER 1 
(trzejszy debiutant" aje 
u das ogarnia go kę: śl 0 


m pu ości wars iej i n 


oaz O e 


rzęwi Wojsk, przebywających na terytocjim Alzacji i Lo- 

taryngji. ah 

Ferlin, 16-20 maja. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 

Dzisiejsza Past-zamieszeza artykuł, podpisany Tou- 

Jours en vódelie, “który rozbiera niebezpieczeństwo, 

kt zed kwia- | na jakie. Niemcy są narażone pfzez francuski projekt 

po oi in mama PORY aja 

+ A POWA. R PEN o. Berlin i6-go maja. (Tel. pryw, Kurjiii Wa — 
> Tre i b 7 8 pryw, Kurja W) 
SI Trema ta dowodzi, Że artysta posiada w sobie siłę, Układy pomiędzy rządem leskim i Stolicą Apostol- 


* *runkuj i postęp i liwiaj ojście do 
Bieg nej dosk: | 7 7 ej BP ż , ską, w sprawie zaniechania dalszej walki kościoła z 
__ Nazywa się ta Siła: wą pienien o sobie,.. 7 państwem, zakończone zostąły ku obopólnemu zado- 
| Przyznawali się do niej najwięksi... | woleniu. 
=Ę A | bn Z OE O yieco jaj Baryż 16-g0 maja. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
-wybiera się na bój . i i cą, „a. jedn ź pi PA ETEN iE RAEV HET 
"p elazowski m UP ACZ już niejodht krotnie Wybory ukapolniającą do paryskiej rady muniey pal- 
i ejednokrotnié też— zwyciężał. i i z | nej wydały 134w autohomistów, 12-tu oportunistów, 
-_ Przekona nas 0,tem choćby pobieżne przejrzenie jego | 5-iu socjalistów. i jednego konserwatystę. W: depar- 
Sianu służby”... ; ) -  tamencie Piwo radykalista Paulinat wybrany został 
Artysta rozpoczyna kazjerę swoją w Krakowie senatorem; współzawodnikiem jego był konserwaty- 


Peppe» y 
KA ; > : $ ta, markiz de Voguć. 

- Galicja, która jest kolebką jego, nie przestaje też być | *** z guć. 
Gfu FOTA 3 DIE; Je Paryz v16-g0 maja. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 


i przez czas długi głównem polem pracy artysty: | | 
nej i—przeplatanych cierniami-—-tryumfów.. - Komisja budżetowa przyjęła sprawozdanie Pelleta- 
na, które oświadcza, iż nie jest rzeczą komisji w 


- Kraków i Lwów widują go na przemiany na deskach 
f Ee ninali Ra : soti miejsce rządu stawiać, yiioski co do usunięcia nié: 
doboru budżetowego. Sprawozdanie: przypomina 
rządowi czynione “przezeń” obietnice i żąda redukcji 
w stosunku dwóch do trzech procentów całego bud- 
żetu wydatków, z wyjątkiem długu państwowego. 
itrukselia 16-g0maja. (Tel. pryw. Kurj. Wà 
Z powodu zaburzeń robotniczych w Hainaut, wszyst- 
kie większe załogi belgijskie zostały  skonsygno- 
wane, REA, i 
Ma'uleselia 16-go maja. (Tel. pryw. Kurj, W.) — 
W kopalniach Charleroi. wybuchnęła ogólna zmowa. 
Wysłano dużo wojska. 
Fondam 10-g0 maja, 


się do „trem y”; o jaka 


APW og 


nawiedzająca wszystkie 
, do wyższego lotu stworzone—w której artysta 
nie spróbować siły swojego talentu na szerszej | 
"estrzeni. UA | 

_ Wyjeżdża wówczas do Poznania, 


i 


kędy towarzystwo ' 

, 9 o. Doroszyńskiego, przy głośnych wiwatach szlach 

~ «  alkopolskiej, świetne zapowiada nadzieje. tafi 

_  Zapowiadá i... nie dotrzymuje—co zresztą mówi si 

0 ko nawiasem. 17 TA] T 

W Poznaniu bawi artysta półtora roku; następnie zaś 

` parọ miesięcy PASAW TTS czem wyżej. 
É cf iof A | 


24 Żelazowski jest tragikiem (piękny choć i obowią- 


(Tel. pryw. Kury, W.)— 
Standard donosi, że konwencja egipska została 
przedstawiona sułtanowi do podpisu. Haracz W, Por- 
cie został zagwarantowany,” jako pierwsza pozycja 
do pokrycia z dochodów. W razie ponowienia się 
niepokojów, powrót wojsk angielskich. zastrzeżony. 
Ewakuacja nastąpi za trzy lata. 


~ ałównem jednak, i podobno najulubieńszem, polem : 
 Bosisów, artysty są postacie historyczne. „5 esini: 
= Dla Lwowa, Krakowa. i Poznania przedzierzgał się 
Mejno: w Zygmuatą Augusta, Jana Sobieskiego, Ko- 
__ iszkę, Stefana Batorego, Poniatowskiego, Ludwika 


go i innych Abubiin 14-g0 maja. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Twierdzą ci, którzy na metamorfózy te patizyli, że Przybył tu dzisiaj hr. Herbert Bismark i zamieszkał 
* wały one nierządko-—mistrzowskie. BF | u wicekróla Irlandji, markiza Londonderry. 


Bukareszt 16-g0 mója. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 


mątycznej kreacje, po re 


do ulbnsd 6 DT j 
TELEGRAMY HANDLOWE. | 


reacj tuńr szekspirowski, któ- | Cesarzowa austrjacka wczoraj po południu, po dwi- 
ze j w poż] łk Bamse E rA ariaa dniowym pobycie na zamku Pelesz, opuściła Sinai, 
paniałyć postaci, z któremi dotad Błotach ia sag Królestwo rumuńscy towarzyszyli cesarzowej aż do 
LJ y (88ł sim 407'by Predealu, gdzie nastąpiło najserdeczniejsze pożegna- 
Dla dopełnienia wizerunku artysty dodajmy jeszcze, | nie. (4j. późn.) 
składa hołd gienjuszowi nieśmiertel AgóJaljakża, bra: : 20 5 > 
Z m lą, zapałem i powodzeniem: Derwida w giiwi shi sbzow s7q2 
i-Wenedzie” i Szczęsnego w „Hotsztyńskim”. =r 
stw waciki * etendust K DES 

Parkie ye ti wee 7,5) worędiiuią kar- Tierlin 16-g0 maja. — Usposóbienie giełdy dla 
KART Je aja się ons jamo GORĘ ście. rubli było i dziś mocne i zwyżkowe, W tranzakcjach 
» wys natychmiastowych notówano je o 60, a w końcomie- 


poczną ważyć jego talent na szalach obje- 

wn oi: nasi „przysięgli” od rki- 

Po Wyrok ostateczny, czyteinika odsyłam. = 

1 -o EROR War. 4 
i paio 


Y TELEG 
4. "3 „KURJEBA 
Tr Ad A 


a 


A sięga też p. Żęlazowski i po petora me w aj 


sięcznych o 50 fenigów. drożej. Na polu innych 
wartości akcje kredytowe zyskały 2 marki, listy za- 
stawne utrzymały się na. poziomie sobotnim, pożyez-: 


ki zaś wschodnie, przy słabym popycie, utraciły | 


u 


|fenigów. Żyto w towarze gotowym. kupowano o 
| 1.30, na dostawę o 1.75 f: taniej. k 

Berlin 16-g0 maja (notowanie urzędowe gieddy). 4 | 
Bil, ban ros. w tr. nat. 181— |Akcje kredytowe : 453. 
Weksle na Warszawą 180.75, Listy zast. serji I-ej 56.70 
Wek.na.Peters, krótk. 180.20  |Weksle na Lon.krót. 20.38 
Wek, na Petersb.dług. 17950 |  „ „ dług. 20.32 
Bil. ban. ros. na dost. 18125 |Żyto w tów. gotow. 126,20 
Wschodnia poż, LI om. „96.00. , |Żyto na jesień 130.50 
` Kursa z soboty, d. 14-go maja: 180.60, 180.75, 451, 127.50, 
132,25. aiv ; 


7 „edeń 16-go maja. (Tel. pryw, Kurj, W.) —- 


dzisiejązem posiedzenin izby dópatowanych dr 
> e a 1 głosy "opozycji podno. 
w pode is rozpraw budżetowych, zapowiedział 
ueslenie Na przyszłej sesji rady państwa reformy 
latków bezpośrednich. i S A 
„tern 16-go maja. (Tel. pryw. Kurji W.)--Prawo 
r "rez IA ce rządowi związkowemū mo- 
ga Proga , zostało przyjęte w głosowaniu, 
lm 252,791 głosami deseci 109,4 k 
Merlin 16-g0 maja. (Tel. pryw, Kur). W.) — 
siejszą Kreuzzeilung PÓWIAAA: Nfepwiy" stań 
„0% we Francji nadaje zamierzonej mobilizacji | 
g0. korpusu armji tutejszej znaczenie, które 


| Petersburg 16-g0 maja. Weksle na Londyn 212/,=—,= 
Pożyczka premjowa I-ej emisji 2651/3. — Pożyczka premjowa 
-ej emisji 24544. ==Półimperjały 9.25. 


_ 
w 


Gdańsk 13-140 maja.  Psónica: cena  najwyższn 8:421), = 
regitlidyjńa bieżąca 8.2714 =. tih kadeta 8.221, — 
Żytót cenw tnjwyższa ża polskie 4.75, regulacyjta 4.773 M 
dostńwę Wiosóniią 4.80, 


4! Niemey w interesie ich beźpieczeństwa do za- Ceny zboża „Z dnia 16-g0 maja 1857-go r. na stacji 
K a vsbol00 „oks p URATA Praga” drogi ŻeiaZnej warszawsko-terespolskiej. — Pszenica 
pokre nych,  Wielkorządcy franeusey nie | 5 a 189-138; Średnia 132437, ordynaryjna 115-120. 

WR "Niemczech powstała | 


yto wyborowe 85—50, dek 3 ordyneryjne 71—80. 
p cr ' A e F rorowy 83=50, średni 76—82 
enia” rk stópie  wojemnej - wsżyśtkich | Owies wybozowy Si 


- KURIER WARSZAWSKI — oma 17 waja 1687 A 


| 
| 


f a RFT a - ordynaryjny nary% odestan T 4 ri p d 
7 ie wybozoy, Jüt, Sedai ToS rA tarji s710 i A „Śoprówio fota szukano ich w afchiwiun, dell 


5 
|Grykaż T2—80. Groch 11-85 —.—-, Kasza jaglana wy- 
borowa 84—115, B. Werner ei Comp. 


| zZSĄDÓW. 


Spadek po żyjącym. 
| II. 3 

Pierwszym krokiem Humięckiego do odzyskania. swych 
praw było wystąpienie przed, wydział hypoteczny sądu okro- 
gowego z wnioskiem, w księgach wieczystych dóbr Zakole i 
Barcząca. sporządzónym, a uzasadniającym. konieczność re- 
stytueji. 

Po wyrażeniu okoliczności, któreśmy , juź opowiedzieli, we 
wniosku powołany został identyczny wypadek w księdze nie- 
ruchomości miejskiej nr 2420, która również te same przeszła 
koleje, aż wreszcie dostała się napowrót w ręce njerwomeng 
jej właściciela, Ludwika Szmideckiego, przywróconego dó 
praw z mocy manifestów., Ło. 

Przytaczamy tu rozumowanie, na jakiem oparł swe żądanie 
Humięcki. 

Jedynym dówodem, na którym b. trybunał cywilny w wy- 
dziale hypotecznym oparł się przy ogłoszeniu postępowania 
spadkowego i przepisał, następnie. tytuł własności na Wno- 
rowskich, była odezwa.b. komisji. rządowej sprawiedliwości z 
daty 29-go lipca: 1867 r., zawierająca treść wyroku, wydanego ' 
w roku 1864-ym na Humięckiego. 

Zdaniem tego ostatniego odezwa rzęczona nie mogła być - 
brang za podstawę do przepisania tytuła własności i powinna 
była być uzupełnioną urzędowemi wiadomościami o położeniu 
jego w chwili ogłoszenia postępowania spaslkowego. 

Z wiadomości tych byłoby się. okazało, że Humięcki 
posiadał już wtedy niektóre prawa í za umarłego cywilnie po- 
czytywanym być nie mógł. 3 e 

Pierwszy manifest, wydany w dnin 28-ym. października ro- 
ku 1866-go z powodu zaślubin. obecnie poującego Casntza 
(Dz. Praw, tom 66), skrócił lub. złagodził kary na przestęp- 
ców. wszelkiego rodzaju, a między innymi i politycznych, 

Dnia 17-go maja 1867 r. (a więc przed ogłoszeniem postępo- 
wania spadkowego po Humięckim, które nastąpiło w dmu 3 
września 1867 r.) wydany został drugi maniifest Najwyższy, 
(Dz. Praw, tom.67), dotyczący -specjalnie wypadków 1863-g0 
i 1864-go r. Nakazuje on „umorzenie wszelkich spraw chara- 
kter polityczny mających, dotyczących ostatniego powstania 
i nieporzadków. w związku z temże będącyh, © ile takowe nie 


Jednocześnie zanięchanem zostało wszczynaniie nowych spraw 
i udzielono prawa powrotu do kraju zesłanym. z powodu nie- 
porządków politycznych drogą administracyjną. (z wyjątkiem 
duchownych, którzy pozostawieni zostali do uznania namiest- 
nika Królestwa. f i 

Manifest z d. 8 (20) czerwea 1867-go r, Pa 


Praw, tom 67) 
dotyka kwestji bliżej nas eo A A G 
ci 


danej sprawie. 
„Z przywróceniem obecnie pok i porządku w Króle- 
stwie Polskiem (słowa Manifestu), znajdując . możliwem zła- 
godzić moc obowiązującą środków, jakie niezależnie od odpo- 
wiedzialności osobistej ściągngły na siebie osoby, które miały 
udział w. rokoszu 1803—1864 r. i wyświadczyć łaskę krewnym 
i spadkobiercom tychże osób, uznaliśmy za stósowne, zanie- 
chać obecnie wszelkich dalszych poszukiwań majątków, tak 
ruchomych, jako też nie ruchowych, należących do przestęp- 
ców, uległych za udział w ostatnim rokoszu sktttkom postā- 
nowieńcco” de konfiskaty ich własności, tudzisż wszelkich 
działań, dotyczących konfiskaty tych majątków podobnej ka- 
tegorji, które lubo- wyśledzone, ostatecznie jednak na rzecz 
gkarbu nie przeszły,” ę 
W wykonaniu powyższego aktu Woli Roch wydane 
zostało postanowienie Namiestnika Królestwa Polskiego (Dz. 
Praw. tom 68), z którego wyjmujemy art. 6, mówiący o sku- 
tkuch cywilnych restytucji. z h 
„Majątki, na zasadzie powyższych prawideł, (resp. manife- 
stu i poprzednich artykułów Postanowienia), uwolnione z pod 
konfiskaty lùb- sekwestru, stają się własnością prawayohiapady 
kobierców lub też wracają do poprzednich właścicieli, jeżeli 
le! otrzymaniu Najwyższego przebaczenia, powrócili do 
estwa Polskiego.” : AJ 
obec przytóczonych Manifestów, Humięcki nie mógł być 
uważany w r. 1808 za umarłego cywilnie, posiadał już bo- 
wiem niektóre prawa, a w tej liczbie i cywilne. Skoro jednak. 
przepisanie, tytułu własności już nastąpiło, pozostaje droga 
rewindykacji. Boi, 
Na dowód, że obecnie został już całkowicie przywrócony” 
dò praw, Humięcki złożył odezwę kaneelarji generat guber- 
hatora warszawskiego z/d.15 lipca raz., Ww. ewy tamy: 
| „O ile widać z akt b. kancelarji Namiestnika w Królestwie. 
Polskiem;Najjaśniejszy Pan raczył w styczniu 1869 r. daro- 
witó winę znajdującemu się w jenisójskiej gubernji zesłań- 
cowi pohtycznemu Feliksowi Humięckiemu, z prawem powró- 
tu do kraju rodzinnego dö Królestwa Polskiego.”  E. W. 


tiż, 
K 


iin Proces-o nadużycia na komorze celnej. 


Rok cały oczekiwała Sith E oj sprawa Wincentego 
Sawickiego. b. urzędnika komory celnej w Warszawie, i pi 
ciu ekspedytorów tntejszych: Stanisława Landego, J: TĄ 
Bendetsona, Michała Bormana i Adolfa Szweitzera, oskarżo- 
nych o wykróczenie przeciw ustawie celnej. 

O sprawie tej daliśmiy w swoim czasie'szezegółową relację 
(nr 8Ża, 87 i 88), powtarzamy więc wtem miejscu ważniejsze 
tylko szczegóły. =~ 1 

Początek 1iadużyć, o jakie oskarżone zostały wszystkie wy- 
mienione wyżej osoby, sięga r. 1879-g0. Polegały one na tem, 
że przysóbliczaniu ćłu, przypadającego od towarów zagrani- 
cznych. dopuszezano się systematycznych omyłek w rachun=, 
kach, dzięki którym pobierane było cło „w stosunku znacznie 
niższym, niż należało. 

Dochodzenić sądowe rozpoczęte zostało, wskutek zauważe- 
nia niedokładności.tego rodzaju w deklaracji nr 17691, Zło- 
żonej przez kupca tutejszego Glassa. i 

Wartość towaru obliczona została podług faktury zagrani- 
cznęgo fabrykanta,” godnie z faktycznemi danemi i rezultatem 
re izji na miejscu, na 6219 rs., tymczasem cło pobranem zo- 
stało w stosyikn 1219 rs. wartości. 

Równocześnie wykryto tego samego rodzaju niedokła- 
dność w deklaracji nr 14,508, wydanej również jak pierwsza 
w imieniń GlissA, przez ekspedytórń Bendetsona. Przystapio- 
nó więc do zrewidowania wszystkich deklaracyj Glassa, tym- 
czaseih rewizja natrafiła na nieprzewidziane przeszkody. 

Ponieważ deklaracje, po załatwieniu formalności celnych, 
ebrachankowej, zażądano ich wydan. 

acje 


Aników izby.. 

Wszystkie te okóliczności nasunęły myśl o systematycz- 
nych nadużyciach na komorze i dały powód do rewizji, której 
rezultatem było pociągnięcie do odpowiedzialności sądowej 
Sawickiego, jako rachmistrza, do którego należało obliczanie 
cła podług deklaracyj, oraz pięciu wymienionych ekspedyto- 
rów. : tag z 

Przedewszystkiem wykryto nadużycia w deklaracji kupca 
Epsteina, który też na wieść o tem zbiegł. W ten sam sposób 
stlwował się jeden z ekspedytorów. Waszkowski, którego 
deklaracje niezupełnie były w porządku. 

Ostatecznie stanęło przed sądem tylko pięć osób: Sawicki 
pod zarzutem rozmyślnego obliczania cła ze szkodą skarbu i 
fałszu w urzędowaniu, pozostali zaś pod zarzutem zmowy z Sa- 
wickim i wykroczenia przeciw ustawie celnej. 

Straty, jakie poniósł skarb w skutek tych operacyj, wynio- 
sły: m trzech Hit A wych rs. 900, od dwóch deklara- 
cyj Bormana rs. 990, od tyluż Szweitze. „16 zcie od 
p ka Ben detsona rs 2400, ra rs.1970, wreszo 

Przed sądem okręgowym, który sądził tę sprawę w pierw- 
szej instancji, składało zeznania 30. świadków i dawało swe 
wnioski dwóch biegłych kaligrafów, oraz biegły ze strony 
komory. | 

(0) a procesu tyle tylko nadmienić tezą że ze- 
znania świadków ujawniły możliwość częstych w obliczaniu 
cła pomyłek, dzięki czemu i zarzuty, stawiane oskarżonym, 
mogły być wynikiem nie rozmyślnej złej woli, lecz rezultatem 
pomyłki. 

Oskarżyciel publiczny, oraz przedstawiciel komory, Puzy- 
no, upatrywali w czynach Sawickiego i ekspedytorów wyra- 
źne cechy przestępscwa i zażądali zastosowania do nich kary 
z art, 920 i 926 ust. celnej, a do Sawickiego art 362. k. k. 

Nadto przedstawieiel komory żądał włożenia na oskarżo- 
nych odpowiedzialności za stratę 36,211 rs. 18 kop. (w złocie). 
oruz skazania ich na karę pieniężną: Landego na 10,185 rs. 75 
kop., Bormana na 9:341 rs. 95 kop., Bendetsona na 20,000 rs. 
i z aknea na 20, rs. 25 kop. 43% tkich 
o wycaąrpujących rozprawach sąd okręgowy wszys 
oskarżonych totii, Prokurator odwołał się do izby są- 
dowej, gdzie sprawa przyszła na stół sędziowski w dniu 


« wczorajszym. 


Sawiekiego bronił pom. adw. przys. Szczekowski, Szweitze- 
ra—adw. przys. Korenfeld, Bormana adw. przys. Leszczyński, 
Landego—adw. przys. Nowodworski, wreszcie Bendetson bro- 


ni sie sam. 
Referat i rozprawy ostateczne zabrały cały dzień, poczem 

ogłoszenie wyrokm odroczonem zostało do dnia dzisiejszego. 
W komplecie sądzącym zasiadali: starszy prezes Butow- 

skij, oraz członkowie Pistolkors i Fiodorow. E. W. 


Losy wspólnika. 


wie upadłości Zekmana Griinzeiga, b. współwłaści- 

Hak ; je realizacji dokumentów pieniężnych, odbyło się 

wczoraj w sądzie handlowym ore na którem zabierali 

łos: adwokaci przysięgli: Wolff, Flamm, Szenman, Kronen- 
lech i Czajkowski Jan (jako syndyk masy). A 

Ponieważ ogioszenie wyroku odroczonem zostało do dnia 

31-go b. m.. odkładamy więc do tego czasu bliższe eae ad 

tej sprawy. B. W. 


— Złożono w redakcji Kurjera warszawskiego: 


Na maszyny do syon Gla potrzebającz» pracy 
obiet. 

M. O. kop. 30—8. Morgenstern rs. 5—R. rs. 1. 

"Na: pogorzelców z ulicy Gęsiej. 
Z. kop. 60. 
; Na wyjazd ucznia szkoły technicznej 
ż do Szczawnicy. 
F. M. z Żarek rs. 5. 
AE Ra kościół św. Krzyża. 
. Z. z Kutta rs. 2. 
Wa dalszą łaadowę kościoła Wszystkich Świętych 
na Grzybowie. 

S. rs. 1. 

— Dnia 16-g0maja, jako w smutną rocznicę śmierci 4. p. 
Józefa Lenartowslkego. inżeniera-mechanika, rodzina składa 
rs. 3 na wpis dla niezamożnych uczniów. ; 

— Dla ubo iej sparyliżowanej potrzebny Jest wózek lub 
krzesło na kółkach. Koby takowe posiadał, zechce łaskawie 
zgłosić się do biura nędzy wyjątkowej. 


— ZZ 


© Ś. p. Roman Linowski, emeryt, przeżywszy lat 65, po 
długich cierpieniach, opatrzony św. sakramentami, przeniósł 
się do wieczności w dniu 13-ym maja r. b. we wsi Kowalewo, 
gubernji płockiej. Nabożeństwo żałobne za spokój jego du- 
szy odprawione zostanie dnia 19-g0 maja, to jest we czwar- 
tek, w kościele Narodzenia Najśw. Marji Panny przy ulic 
Leszno, o godznie 10-ej i pół zrana. Wyprowadzenie zwło 
nastąpi zaraz po nabożeństwie z tegoż kościoła na cmentarz 


powązkowski, na które stroskaną żona wraz z córką i zię- 
ciami zaprasza rodzinę, przyjaciół, znajomych i kolegów 
zmarłego. 1—1702— 


+ Ś.p. Karol Kónig, majster stolarski i obywatel, prze- 
żywszy lat 70, przeniósł się do wieczności: w dniu 14-ym ma- 
ja 1887 r. Pozostała rodzina "a aega krewnych i znajo- 
mych na wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy ulicy Mylnej 
w dniu 17-ym maja, to jest we Toral; o godzinie 5-ej po 
południu, na cmentazz ewange'1cX0-angshurski odbyć się 
mające. { 2—568— 

+ $. p. Edgar Waldemar Litten, nE Edwarda, literata i 
Walerji ur. Kantor, przeżywszy rok j "Sed powiększył grono 
aniołków w dniu 15-ym maja 1887 r. gm: rodzice i ro- 
dzina zapraszają przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok we wtorek.to jest dnia 17-g0 maja, © godzinie 3-ej 
po południu, z domu X 3 przy ulicy Miodowej, na cmentarz 
ewangelicko-augsburski. w MEE = iiem 

- Dnia 17-go majar. b., to jest we wtorek, inia 49.6 
M, * żer Szhroniśnić paralityków przy Ma Nowo- 
wiejskiej N: 32, odbędzie się msza święta za duszę $. p. księ- 
dza kanonika Witalisa Sadowskiego, dobrodzieja. tegoż 
Schronienia, na którą zarząd zavrasza wszystkich ZA ch 
w Chrystusie. MZ 


W drukarni Kuzjera Warszawskie, g0,— Plac Teatralny nr 473c 
| O Bed aklora 


KURJER WARSZAWSKI, —Dnia 17 maja 1887 r. 


przepadły bez śladu, a jednocześnie odebrał sobie życie jeden ! 


Z rynków zbożowych. 


; (Sprawozdanie tygodniowe). 

Z rynków zagranicznych o hadlu zbożem w ubiegłym ty- 
godniu doszły nas następujące wiadomości. W New-Yorku 
ceny na praz były mało chwiejne, w ogóle usposobienie 
było spokojne i pod koniec Z notowano pszenicę loco 
97 et.; wartość mąki utrzymała się na poziomie zeszłotygo- 
dniowym, t. j. 3 dol. 60 ct. Zapasy kontrolowane zmniejszyły 
się o jeden miljon buszli i sięgają obecnie do 46,304,000. 
w Anglji niepomyślny stan powietrza oddziałał zgubnie 
na stan wszystkich zasiewów, prócz pszenicy, która aczkol- 
wiek ucierpiała dosyć dużo, przedstawia się jednak nieco le- 
piej. Na wszystkich rynkach angielskich panowała na psze- 
nicę spokojna tendencja i kupcy wstrzemięźliwi byli z zaku- 
pem. Ceny targowe przeważnie były mocne, tylko Londyn no- 
tował w ostatnich dniach cokolwiek taniej. W Londynie 
pszenica angielska spokojniej, obca dosyć mocno !/, szylinga 
drożej. Owies rosyjski mocno, ordynaryjny */, szyl. wyżej. 
Kukurydza */, sz. drożej płacona. W Liwerpoolu pszeni- 
ca nominalnie, mąka spokojnie, kukurydza "/ą d. drożej. 
W Hull pszenica zagraniczna 6 d. drożej, jęczmień mocno, 
kukurydza odeska bez zmiany. We Francji panowało mo- 
cne usposobienie na pszenicę irobiono znaczne zakupy zagra- 
nicą; w Paryżu pszenicę na terminy notowano drożej. 
w Belgji usposobienie rynków zbożowych z początku słabe, 
z końcem tygodnia wzmocniło m znacznie. W Holandji 
pszenica na dostawę notowaną była słabiej, natomiast żyto 
drożej płacono. Prowincje nadreńskie i Westfalja o- 
kazują ciągle na pszenicę dobry popyt. Austro-Węgry zdo- 
łały ceny na pszenicę na wcześniejsze terminy jeszcze poniekąd 
utrzymać, na dostawę zaś jesienną, w skutek pomyślnych wi- 
doków żniwa, usposobienie to względnie korzystne osłabło. 
Młynarze uskarżają się ciągle na brak zbytu; pszenicę w nie- 
wielkich tylko partjach kupowała tylko Szwajcarja i Niem- 
cy południowe. W Berlinie nagła zwyżka cen zeszłoty- 
godniowych na pszenicę i żyto ustąpiła, gdy się dowiedziano, 
że projektowane podwyższenie cła nie będzie jeszcze teraz 
przedmiotem obrad sejmowych, W ostatnich dniach tendencja 
mocniejsza znowu była, lecz z końcem tygodnia notowano 
ceny na pszenicę 4 resp. 7.50, a na żyto 5 resp. 6.50 m. niższe” 
niż przed 8 dniami. 

, W Gdańsku dowozy wodą były słabsze, a usposobienie 
Jak w ogóle wszędzie i tutaj na pszenicę osłabło, z powodu, 
że eksporterom brakło zbytu. Do Anglji mało co kupowano, 
tylko sprzedano cokolwiek do północnych portów baltyckich. 
Wśród takich okoliczności zachowywali się eksporterzy nader 
wstrzemiężliwie i pomimo małych dowozów niechętnie tylko 
spij ceny dotychczasowe, Żyto zaofiarowane było w ma- 
ych ilościach, pomimo to kupcy pozostawali nieco na uboczu. 
co skłoniło komisjonerów do zmodyfikowania cen o drobnost- 
kę. Jęczmień był prawie bez obrotów, jak również koniczyna, 
Ua Prac, tylko spekulanci po cenach niezmienionych. 
W _Libawie ceny żyta pozostały niezmienione, płacono 75 
do T5'/ą kop. towar 120-funtowy; owies biały litewski 55, le- 
pszy 61 do 64 kop. pud, wyborowy 76 kop. pnd. W OQdesie 
dnia 14-go maja, usposobienie na pszenicę bez zmiany. San- 
domierska biała 115 do 120, lepsza 123 do 157 kop. pud; ozi- 
ma żółta 114 do 128, lepsza 128 do 138 kop. pud, czerwona. 112 
do 127, lepsza 127 do 137 kop. pud, besarabska 110 do 125, le- 
psza 125 do 135 kop. pud, girka 112 do 125, lepsza 132 kop. 
ud, żyto 70 do 78, owies 45 do 58, jęczmień 55 do 63 kop. pud, 
kukutydźa przy małym popycie płacona 62 do 64 kop. pud, 
wilgotna 59 do 64 kop. pud, gryka 65 do 72 kop. pud. 


Z HANDLU PIECZYWEM. 


Zakłady piekarskie. sprzedające wyroby swoje w Warsza- 
wie i na Pradze, w liczbie 77-miu, złożyły magistratowi de- 
klaracje co do cen chleba i wagi bułek kopiejkowych, obowią- 
zujące na czas od 13-go do 27-go b. m. Wedle tych dekla- 
racyj, dwufuntowy bochenek Au sajnezo pytlowego chleba 
kosztuje od 7 do 8 kop., a takiż bochenek chleba razowego 
6'/ą kop. 


Sprawozdanie o handlu okowitą. 


Przez cały ubiegły tydzień dowozy okowity na rynek war- 
szawski nie przekraczały średnich granic, a ponieważ zapo- 
trzebowanie tego produktu nie było większem, ceny więc u- 
trzymały się na poziomie niezmienionym. Płacono w sprze- 
daży hurtowej za wiadro 8.055, czyli za garniec 2.62. 

w Hamouri w sobotę dnia 14-go maja, usposobienie 
spokojne, wyczekujące i ceny prawie bez zmiany. Płacono 
za 100 litrów przy cenie regulacyjnej 245/, na maj i maj-czer- 
wiec 24*/,, na czerwiec-lipiec 251/,, „na lipiec-sierpień 26,, na 
sierpień-wrzesień 26%/,, na wrzesień-październik 271/,—27. 
w Berlinie w sobotę dnia 14-go maja ceny okowity na 
miejscu podniosły się i na dostawę na letnie miesiące również 
o 20 fenigów. w Śdańska okowita loco 39.25 m. płacono 
i żądano za 100 litrów. 


WYKAZ DEPESZ 


otrzymanych przez warszawską centralną stację telegraficzną 
w dniu 14-ym maja 1887 roku, a niedoręczonych adresatom 
z powodu niedokładnych adresów: 

Z Pskowa Stankiewiczowi—z Oppeln Radkiewiczowi Mar- 
szałkowska—ze Skierniewic d. ż. Wiesiołowskiemn Bracka— 
z Druskienik hrabinie Ronikier—z Gorodei Miłosz—z Berlina 
Kraupenskiemu—z Ostrowca Ulitkinowi — z Iżewskiego No- 
wikowi, 3 baterja zawoda. 

Uwaga.—Osoby, życzące sobie odebrać którą z wyżej wy= 
mienionych depesz, winne przedstawić stacji telegraficznej do- 
wód legitymacyjny. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Panu Walentemu Iw.—W przyszłym tygodniu. d 

— Panu Al. Trz., lekarzowi-—Poglądy sz. pana są zupełnie 
słuszne, ponieważ jednak zgadzają się w zasadniczych pun- 
ktach z naszym w tej sprawie artykułem, więc przytaczanie 
ich byłoby rzeczą zbyteczną. 

— P. dr. Ch—Adres żądany: ulica Przemysłowa, fabryka 
„Szokalskiego, Chudzyńskiego i Żarskiego”. 


— Prenumeratorce z Leszna.—Na kartkach, o które sz. pani | nie, nie wyłączając świąt i niedziel, między Warszawą j 


zapytuje, znajdowały się panegiryki pisane po francusku, 
wierszem. 

(nowy Y9.). 
a Dr Józel 
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„DEKRA |. 


letni salon gastronomiczny przy handlu win, delika- 
tesów oraz cygar hawańskich Antoniego Stepe 
kowskiego, Plac Teatralny 9, otwarty od godzi- 

ny 1l-ej rano. (Telefonu nr 130). - B1B 


KLEPSYDRY, jd 


ZAPROSZENIA POGRZEBOWE 


oraz 


napisy na WSTĘGACH do WIEŃCÓW e, 


żałobnych lub innych, przyjmuje do druku i 
śpieszniej wykończa drukarnia Kurjera SDE 
sktego, plac Teatralny Xi 9. 


— P. 6. Fiszer, znany artysta dramatyczny, 
zdejmował się w zakładzie fotograficznym „Leonard 
et C-ie”, Krakowskie-Przedmieście nr 58. (1690 


— Bowiedzioną jest rzeczą, że przy używa- 
niu kuracji wodami mineralnemi trudno ustrzedz się 
zaziębienia, szczególnie kiedy poranki są dość chło- 
dne, co szkodliwie oddziaływa na zdrowie, jedynym 
zatem środkiem uniknięcia tych ewentualności jest 
używanie kaftaników siatkowych hygieni- 
cznych szwajcarskich. Zalecane są bowiem przez 
najsłynniejszych lekarzy, jako środek radykalny. » « 
Dostać można jedynie w Składzie bielizny 

J- NNATANBLUTA, 
32. Senatorska 32. (439 


-TATTERSALL WARSZAWSKI. 


Z powodu odroczenia tegorocznej wystawy inwen 
tarza, zarząd Tatersalu czuje się w obowiązku uła: 
twić pp. ziemianon: pomieszczenie koni w Warsza- 
wie. Przeto ma zaszczyt donieść, że, rozporządzając 
120.klatkami na konie, może takowe odnajmować, 
minimum 3 klatki po rs. 4 na.dni 10. Ciągła sprze- 
daż i kupno koni. Z powodu ograniczenia liczby 
n.iejse, zamówienia przyjmują się du 25 maja r. b. 
EA TAA 2.00 PT ERR i L s orzeka — m——— | 

skromne i ozdobne, tanio 


g iy MEE LE nabywać można w Maga- 


į zynie Piechowskiego i $-ki, PRZE- 
z. NIESIONY naMarszałkowską 
Nr 114 róg Złotej, front, 1-e piętro. (2 


| 
$ 
Í 
| 


Rozklad jazdy na kolejach żelaznych 
od dnia [3-go maja 1887 r. 
POCI A GIL Udch *rzycho 


odziny i minuty 


F EA 


Warszawsko- Wiedeńska: 
poco RA ". aXRGE eni As 
Osobowy 3 klasy „04 » «+ * + + » rano `| 6410 wiecz 
Osobówa-miejat 3 kl. do Piotrkowa | 520 po poł.|10 40 rano 


(Powyższe pociągi łączą się z 
drogą łódzką.) 


| | 
Kurjerski 2 klasy „/. 2 « « « © «| 920wiecz.| 6 1Orano 
Warszawsko-Bydyoska: | | 
Kurjerski 2 klasy . « « . . + „ „| 3.40po poł] 2| 5 po poł. ' 
Osobowy 3 klasy . ajd w o « « , „| GOSTADO | 95Owiecz 
Osobowo-iniejscowy 3 kl. do Kutna | 6 50 wiacz. 836 rano 
Warszawsko-Terespolska: | 
. Osobowy 3 klasy . ,%.%4 1-6 « »| 8,15rano '| 7 48 wiecz. 
Pocztowy 3 klasy . . . « « « « . 3|50 po poł.| 149 po 
Towarowo-osobowy 3 klasy: > is je |[10-—wiecz. | 8/13 rano 
Warszawsko-Petersburska: | | | 
Pocztowy 3 klasy . e « we. * ee 10 Srano | 7,38wiecz. 
Osobowy 8 klasy „ . . - : « . « «|1133wiecz.| 4 58rano 
Osobowo-miejse. 3 kl, do Czyżewa «| 5|— wiecz. 9 — rano 
Nadwiślańska do Kowla: | j | 
Pocztowy . : « « « « »« r ose « «| 3925po potd 2 10po poł 
Osobowo-miejscówy do Lnblina . „| 740rano |10 5wiecz 
(Powyższe pociągi łączą sięz | | | 
` drogą dąbrowską.) | 
Osobowy . s - « « . . . e. . „| $—wiecz.| 8 4rano 
Nadwiślańska do ławy: | | = 
POGEOPWY:: + s lak An AUANT .| 5/57po pot.j11i16rano — 
POWY oA Ł „| 9-rano | 6 22wioot i i i 
Obwodowa z kolsi Wiedeńsk.| | | fhs 
Osobowy AFEIRA, WM. T| 5rano | 855 wi T 
Osokowyj « sh aAA. g 2,50.po poł. 250pof_ 18 
Obwodowa z kolei Terespolsk.| | | Łę TN 
ONY. o aI ae E 6 82: 0 N 210 po poł.| 3 34po po KEY. 
Osobowy: 7310, 10:70 206% LADIN 8] 8 wiecz. 7/49 ran f HA 


qJoszoaeBo Iieusypo0—bBapiuasa 5 17 waa) 1 
Wolfii— Wydawca Gustaw Gebethner, 


TL Statki 


parowe „Mazur i,Krakus karoujęcodgi 
kiem. Z Warszawy wychodzą 


1 0 godzinie 8-ej minut 
dzinie 6-6) rano. 1256 


z Płocka o go 


